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					Ta strona została przepisana.

Bo tak ludzkiemi losy zdradne prawo władnie,

Że co najwyżéj dojdzie najsromotniéj padnie,

Tak się tobie dostało, bowiem ani grody,

Ani śmierci uchodzą największe narody,

Chwała jednak cnym dziełom umierać nie daje,

Ona przebędzie wszystkie i morza i kraje;

Póki Feb lat odwrotnych toczyć nieprzestanie,

Świat cały swém imieniem zapełnią Rzymianie, —

To i więcéj Tęczyński będziesz mógł oglądać,

Niźli od prostéj muzy godzi się zażądać. —










O nieszczęsny młodzianie! — już ty włoskich krajów,

Ani więcéj zobaczysz rodzicielskich gajów,

Bo, gdy płyniesz po żonę z królewskiego rodu,

Wrogi cię zatrzymały wśród morskiego brodu;

Ztąd ból, miłość tęsknemi dręczona przewłoki,

Stąd i chciwa śmierć nagle przyspieszyła kroki.

Nie tak cię witać miała matka utroskana,

Z macierzyńském staraniem gotująca wiana,

Lecz z dziewicą dostojną na pysznym rydwanie,

O jaką godne było za morzem staranie;

A teraz zimne kości, nagie członki ściska,

Miasto łożnicy, smutne zdobi grobowiska, —

I gdzie nasza nadzieja, gdzie obietnic tyle? —

Tyle pociech w tak szczupłéj zamknięto mogile.
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